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RÓLNICZO-PRZEMYSŁOWY. 


Rok siódmy. 


Leszno, , 
dnia f. Kwietnia 4844, 


Spis rzeczy. Projekt ustaw ogólnego Towarzystwa rólniczo= gospodarczego , dla wielkiego 


księstwa poznańskiego utworzyć się mającego. — Wspomnienia gospodarskie, Z pięćdziesięciodniowej po= 


dróży po kraju tutejszym odbytej w roku 1842, przez Maxymiliana Chełmińskiego, (dalszy ciąg). 


z TA O SEE WERE EE 
EGER OO aŘŮŮĖ 


_ Projekt 
ustaw ogólnego Towarzystwa 
rólniczo-gospodarczego dla 
wielkiego księstwa poznańskiego 
utworzyć się mającego. 

W dalszćm rozwinięciu $$. 39 i 45. 
edyktu kultury krajowćj z dnia 14. 
Września 1811 i ze względu na Naj- 

Ższy rozkaz gabinetowy z dnia 16. 
Stycznia 1842. o ustanowieniu Kolle- 
gium krajowego ekonomicznego, za- 
więzuje się w skutek zezwolenia rzą- 
dowego ogólne towarzystwo rólniczo- 
gospodarskie. 


I. O utworzeniu towarzystwa. 

| SZT; 

Wszystkie szczegółowe stowarzy- 
szenia rólniczo-gospodarskie, które już 
w Wielkićm księstwie poznańskićm 
istnieją, lub się jeszcze utworzyć mogą, 
i które powyższe ustawy już przyjęły, 


albo tćż jeszcze przyjmą, łączą się 
z sobą, celem popierania wspólnych 
swych zamiarów, w ściślejszy związek, 
i tworzą wspólnie, nie tracąc swćj sa- 
modzielności, rólniczo - gospodarskie 
ogólne towarzystwo Wielkiego księ- 
stwa poznańskiego, do którego odtąd, 
jako odnogi towarzystwa należeć mają. 
Tym sposobem tworzy się towarzystwo 
ogólne ze wszystkich do niego należą- 
cych związków powiatowych, miejsco- 
wych, okręgowych lub częściowych. 


Ii. O celu towarzystwa. 
. 2: 


Celem towarzystwa jest podźwi- 
gnienie gospodarstwa rólniczego, a mia- 
nowicie wszelkich polepszeń opartych 
na praktycznóm ich użyciu i z temiż 
połączonych lub styczność mających 
zarobkowości na włościach większych 
i mniejszych, a szczególnićj na chłop- 
skich. 
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MI. O środkach do osiągnięcia 
zuimiart 
§ 3. 
C dopięcia tego zamiaru starać 


śię będzie towarzystwo : 

a) udzielać ustnie i piśmiennie swe 
spostrzeżenia i doświadczenia we Wła- 
snych i obcych gospodarstwach w pro= 
wincyi F za jéj: obwodem. 

by udzielać sobie nawzajem zdania 
co do zachodzących wad, proponując 
sposoby ku ich usunięciu, jako téż przy- 
taczając czynione z temi propozycyami 
własne praktyczne doświadczenia. 


c) kommunikować się nawzajem co 


do zaprowadzenia korzystniejszych me- 


tod gospodarczych i środków pojedyń- - 


czych doń zmierzających. 

d) rozkrzewiać pożyteczne eko- 
nomiczne umiejętności, szczególnićj zaś 
pomiędzy małymi gospodarzami. 

e) wyziaczać i rozdzielać nagrody. 

P parii osądzać i rozkrze- 
wiać polepszóne narzędzia, maszyny, 
nasiona, rasy bydła, próby wełny it.d. 

g) zalecać pracowników, szczegół- 
nićj do pewnych czynności wykształco- 


cn. SURSA ZE 
r b) wykształcać urzędników gospo- 
darczych (ekonomów, włódarzy, owcza- 
rży it.d.), szezególnićj zaś przez zało- 
żeńie stósównego na ten cel instytutu 
naukowego. ; 
i) urządzać wystawy zwierząt. 
k) zakładać, dozorować i kiero- 
wać gospodarstwami na probę przed- 
siębranem i o brwi skutki takowych. 
IV. Dalsze przeznaczenie 
towarzystwa. 
S. 4. 3 
Oprócz tego przeznaczeniem jest 
towarzystwa, aby Władzom krajowym, 
szczególnićj zaś królewskiemu Koille- 


= 


gien icene ekomomicznenu , o po- 
Gli i inter6śsićh rólniczo-gospo- 
mm i Z niemi styczność mających 
por eraęhh, © stósownych środkach 

u ich podźwignięciu, o nowych zakła- 
dach i o sposobie zaprowadzenia w o0- 
brębie gospodarskim; nadto o kwestyach 
we względzie statystyki rólniczo - go- 
spodarskićj lub prawodawstwa kultury 
kraju, na żądanie wierną zdawał spra- 
wę i opinią, lub tćż owe potrzeby i in- 
teressa Władzom z własnego popędu 
przedstawiał. 
V. Przymiolty i prawa członków 

i towarzystwa. 

EA §. 5. 

Ponieważ ogółne towarzystwo skła- 
da się ze szczegółowych stowarzyszeń 
prowincyj, które się do niego przyłą= 
czają, tedy wynika ztąd, iż ezłonko- 
wie tych osobnych stowarzyszeń za- 
razem stają się czlonkami ogólnego to- 
warzystwa i że do ostatniego nikt na- 
leżeć nie może, któryby członkiem oso- 
bnego stowarzyszenia nie był. 

Aby być przyjętym na członka sto- 


warzyszenia szczegółowego, a tém sa- 
mém towarzystwa ogólnego, potrzeba 


tylko mieć za sobą powszechny sza- 
cunek, dobre imię, chęć popierania za= 
miarów towarzystwa i przyjąć ustawy 
jego. j 
Azatćm przystęp jest dozwolony 
nietylko tym, którzy się trudnią prak- 
tycznie gospodarstwem i połączonemi 
z nióm procederami, ale nadto i wszel- 
kim innym znawcom i miłośnikom one- 
goż ze wszystkich stanów. F 
_Nawet dla gmin wiejskich i mia- 
steczek rólnictwem się trudniących, 
skoro te uważają ża rzecz pożyteczną 
dła siebie, wolny jest przystęp jako 
członków tówarzystwa szczegółowego, 


a tóm samćm i towarzystwa ogólnego, 
i mogą yć zastępowane na zgroma- 
dzeniąch ostatniego przez tylu depu- 
towanych, ile „całorocznych składek 
opłacają. 

ge T członka zależeć będzie 
od nieposzlakowanćj sławyjego, 0 czóm 
stanowi Dyrekcya stowarzysze- 
nia szczegółowego, nie będąc obowią- 
aana do wyłuszczenia powodów temu, 
którego nie przyjęto. 


§. 6. 

Każdy członek stowarzyszenia 
szczegółowego, będący zarazem człon- 
kiem ogólnego towarzystwa, staje się 
zobowiązanym przez swoje przyjęcie 
na cały rok teu, w którym przyjęcie 
nastąpi, aż do ukończenia tegoż, rok 
od 1. Stycznia rachując. Wystąpienie 
musi być doniesione trzy miesiące przed 
ukończeniem roku Dyrekcyi stowarzy- 
szenia szczegółowego, inaczój bowiem 
członek jako takowy i na przyszły rok 
pozostaje zobowiązany. Każdy czlonek 
Blaci trzy talary do kassy właściwego 
stowarzyszenia, które z tych jednego 
talara do kassy 
ma URE zaś 
sne rzeby zatrzymuje. : 

Ta oplata natychmiast przy przyję- 
ciu, a późnićj zaś corocznie aż do 1. 
Lutego z góry do stowarzyszeń szcze- 


gółowyeh wnoszoną będzie; te zaś 
odsćłają składki do kassy towarzystwa 


ogólnego również praenumerando aż do 
arca. 


ólnego towarzystwa 
ary na swoje Wła- 


0, 


Kto jest członkiem dwóch lub wię- 
«ćj stowarzyszeń szczegółowych, ten 
płaci tylko przy jednćm z nich całko- 
witą składkę w ilości trzech talarów ; 
przy innych zaś tylko 2 talary, tak, 
że ten członek od opłaty jednego 
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talara do ogólnego towarzystwa jest 
wolnym. J 


Pp a 
Wolonjen także towarzystwu przyj- 
mować członków honorowych. Przy- 
Jęcie następuje ną przedstawienie Dy- 
rekcyi na walnóm zgromadzeniu wię- 
kszością głosów. 


1 $. 8. 
Każdy członek towarzystwa ma 
prawo: 
a) bywać i głosować na jego 
zgromadzeniach ; 
6) używać biblioteki, modelów 
i innych środków towarzy- 
stwa na dobro onegoż, i ce- 
lem własnego pouczenia; 
c) mieć udział, stósownie do 
ustawy, w majątku towarzy- 
Członk Hr łuży tylk 
onkom honorowym służ o pra- 
wo ad a ib, ale udziału w BA A 
towarzystwa nie mają. 
VI. Stósunek stowarzyszeń 
szczegółowych do związku 
rg: 


$. . 

Stowarzyszenia szczegółowe przyj- 
mują niniejsze ustawy ogólnego towa- 
rzystwa, lecz są co do układu swoich 
własnych statutów, skoro się tylko 


niemi ustawy ogólnego towarzystwa 


nie naruszają, zupełnie samodzielne; 
mianowicie wolno tymże czynić posta- 
nowiena co do wyboru swojćj Dyre- 
keyi, co do przedmiotów swój dzia- 
łalności, co do ilości składek, jeżeli te 
nie wynoszą rocznie trzech talarów, 
co do ilości i cząsu swych zgromadzeń, 
Sig bydła, ubieganiasię o nagrody 
1 . 
Obowiązkiem tychże względem o- 
gólnego towarzystwa będzie: 
19% 


-M 


-1 aby corocznie od każdego człon- 
ka, wyjąwszy tych, którzy jako 
członkowie do kilku stowarzy- 
szeń szczegółowych należą i cał- 

- kowitćj składki nieopłacają ($.6.), 
po talarze do Kassy ogólnego 
towarzystwa odsyłały; 

. aby mu swoje statuta i ich Zna- 

czniejsze zmiany kommunikowały; 

. aby temuż corocznie nadsyłały 

sprawozdanie o swćj działalno- 

ści przy załączeniu najważniej- 
szych protokółów , jako tćż spisu 
ilości członków ze względu na 
postanowienie $.6.; = = 
aby swoje ważne spostrzezenia 
ogólnemu towarzystwu udzielały. 

Natomiast uzyskują naprzeciw ogól- 
nemu towarzystwu następujące prawa: 

1. Dyrektorowie stowarzyszeń 
szczegółowych, a w razie ich przeszkody 
zastępują ich od towarzystwa na ten 
cel wyznaczeni (z każdego więc jeden), 
są zarazem członkami Dyrekcyi towa- 
rzystwa ogólnego. 

2. lnteressowne doniesienia sio- 


W 


4. 


warzyszeń szczegółowych, będą przez 


Sekretarza generalnego towarzystwa 
ogólnego redagowane i w piśmie cza- 
sowóm tegoż towarzystwa bezpłatnie 
umieszczane. 

(8. Każdy członek otrzyma jeden 
eksemplarz czasowego pisma bezpla- 
tnie, jeżeli tylko koszta i zasoby towa- 
rzystwa dozwolą; wrazie przeciwnym 
w cenie zniżonej. 


VM. O Dyrekcji 
$. 10. 
Dyrekcya Ogólnego towarzystwa 
składa się: WE. 
1., z jednego prezesa, 
2, mjednego Wice-prezesa, 


z jednego sekretarza general- 
nego, 3% -. 
z jednego podskarbiego i 
z dyrektorów stowarzyszeń 
szczegółowych, resp. ich za- 
stępców , jako reszty człon- 
ków tćjże Dyrekcyi. 

Wyrażeni ad 1. do 4. czlonkowie 
Dyrekcyi mają być obierani na walnych 
zgromadzeniach towarzystwa ogólnego 
stósunkową większością głosów kar- 
tkami zwiniętemi i zawsze na dwa lata. 
Członkowie Dyrekcyi, z nićj występu- 
jący, mogą być na nowo obierani. 

Sekretarz generalny, który płatnym 
będzie, powinien być dokładnie biegły 
w obudwóch językach krajowych tak 
w mowie jak i w piśmie, i jest zobo- 
wiązany zajmować się ciągle literaturą 
rolniczo-gospodarczą, aby towarzystwu 
w razie potrzeby sąd o rzeczy zdać i 
pismo czasowe wydawać mógł. 

$. 11. l 

Do Dyrekcyi należy ogólny kieru- 
nek interessów towarzystwa, zarząđ 
spraw bieżących i wykonywanie uchwał 
na walnych zebraniach zapadlych. 
| _ Tejże jest obowiązkiem przyjmować 
wszelkie wnioski, podania i doniesie- 
nia tak stowarzyszeń szczegółowych, 
jako téż władz i pojedyńczych człon- 
ków towarzystwa, prowadzić korres- 
pondencye za całe towarzystwo, czy- 
nić doniesienia pojedyńczym stowarzy- 
szeniom szczegółowym przez ich dy- 
rekcyą, trudnić się zbieraniem składek 
pieniężnych, mieć dozór i pieczę nad 
kassą, biblioteką, registraturą i nad 
wszelką własnością towarzystwa; ZWo- 


dywać walne zebranie, przysposabiać 


rozprawy, obrady i uchwały, 1 starać 
się © regularne wydawanie pisma cza- 
sowego. Se 


: 


Do nabywania i sprzedawania grun- 
tów, do ich obdłużania i oddawania 
w zastaw, i do pożyczania kapitałów, 
do wypłacania nagród i do ściągania 
kapitałów, o ile te na imię towarzy- 
stwa są zapisane, wtenczas tylko umo- 
cowana jest Dyrekcya, kiedy do tego 
postanowieniem walnego zebrania jest 
upoważnioną. 

Expedycyą tych uchwał podpisują 
wszyscy członkowie Dyrekcyi, którzy 
przytomnymi byli na walnóćm zebraniu, 
którąto expedycyą Prezes naczelny: le- 
galizoje, iż ci członkowie dyrekcyi do 
wygotowania onćjże upoważnieni z0- 
stali. Do zawierania zaś wszystkich 
innych układów, jako téż do prowadze- 
nia processów, upoważnioną jest Dy- 
rekcya sama z siebie. 'Fakowe doku- 
menta są dla towarzystwa zobowiązu- 
jace, jeżeli przez trzech członków Dy- 
rekcyi, między którymi jednak powinien 
się znajdować prezes lub zastępca je- 
go, są podpisane i pieczęcią towarzy- 
stwa stwierdzone. wóz 

- Wręczanie wszelkich sądowych lub 
innych rozporządzeń, dzieje się z wszel- 
kiemi z takiego wręczenia wynikają- 
cemi skutkami na ręce każdoczasowego 
prezesa, lub w razie jego przeszkody, 
ma ręce zastępcy Wa Mid 
| §. 12. 


| Prezesowi, a w razie przeszkody 


wice-prezesowi służy prawo naczelne- 
go kierowania czynnościami towarzy- 
stwa, prezentowanie nadchodzących 
ism, zwoływanie ezłonków na sessye 
i zajmowanie piórwszego miejsca na 
sessyach i na walnych zebraniach. — 
Podział innych czynności pomiędzy 
członków Dyrekcyi pozostawia się po- 
stanowieniu przełożonego. Członkowie 
Dyrekcyi mają równe prawo głosowa- 


nia. Większość głosów stanowi de- 
cyzyą. Równość zdań rozwięzuje Pre- 
zes, a w jego niebytności zastępca one- 
goż. Aby uchwała była ważną, muszą 
przynajmnićj trzej członkowie Dyrekcyi 
mieć udział. 

Wszelkie od Dyrekcyi wychodzące 
dokumenta i rozporządzenia będą miały 
podpis : 

Dyrekcya ogólnego towarzystwa 
rólniczo-gospodarczego Wielkiego 
. księstwa poznańskiego, 
i powinny być według S$. 11. podpi- 
sywane. 
VIN. O walnych zebraniach. 
$. 13. 

Towarzystwo odbędzie corocznie 
dwa walne zebrania, jedno w Kwie- 
tniu lub Maju, drugie w Październiku 
lub Listopadzie. Te mają się odbywać 
na przemian na każdém miejscu prowin- 
cyi, gdzie się zgromadza stowarzysze- 
nie szczegółowe. 

Pióćrwsze odbędzie się w mieście 
Poznaniu, na którém jak i późnićj na 
każdém następnóm ma być postanowio- 
nćm, gdzie przyszłe walne zebranie 
odbyć się ma. Wezwanie na takowe 
nastąpi zawsze, bez wydawania osobnej 
odezwy do każdego członka, na 8 i 4 
mód, dwa razy w niemie- 

ićj i polskićj Gazecie poznańskićj, 
oraz w publicznym Donosicielu Dzien- 
nika urzędowego w obydwóch językach. 

Na walnych zebraniach czynione 
będą przedstawienia, okazane zostaną 
modele, zwierzęta,rośliny, nasiona it. d., 
nagrody będąrozdawane i sprawy towa- 
rzystwa przedsiębrane i decydowane; 
rachunki przez Dyrekcyą składane, będą 
rewidowane i zakwitowane. 

Na to zebranie może każdy czło- 
nek jednego, do a” cada 


— —— 


należącego stowarzyszenia, przybyć i ma do umieszczania rezultatów czynno- 
inoi, Przy wszelkich uchwałach, ścitowarzystwa, i do tychże stósownych 
rozstrzyga pojedyńcza większość gło- przedstawień, lub innych przypisków 
sów; przy równości zdań, głos prezy- ezłonków towarzystwa, jako tóż do cią- 
dującego lub jego zastępcy rozwięzuje. głych doniesień o stanie i działalności 
Prezes, zastępca prezesa, podskarbi ogólnego towarzystwa i stowarzyszeń 

i sekretarz generalny ogólnego towa- szczegółowych, do ogłaszania ważnego 
rzystwa, są zobowiązani, jeżeli ich odkrycia i doświadczeń w zawodzie 
ważne przyczyny od tego nie wstrzy- gospodarskim, i z tymże połączonego 
mują, przybyć na każde walne zebranie. przemysłu, jako tóż nareszcie do udzie- 
$. 14. lania wyjątków uwagi godnych z pism 

Każdemu członkowi służy prawo  rólniczo - gospodarskich i dzienników 


na walnych zebraniach, podług jego wszystkich krajów. Pismo to wycho- 


upodobania, w polskim lub niemieckim dzić będzie podwójnie, jedno polskie, 
języku czynić przedstawienia. Atoli po- a drugie niemieckie; każdy członek 
winien dwa tygodnie przedtćm uwiado- towarzystwa odbierze jeden eksemplarz 
mić o tóm Dyrekcyą, aby ta była w sta- w tym języku, w którym sobie życzy. 
nie porządek przedstawień ustanowić. W tćj mierze powinien się każdy czło- 
Miło będzie towarzystwu, jeżeli kto nek zaraz przy wstępie deklarować. 


oprócz przedstawień w przedmiocie ról- - X. Publiczne prawa towarzystwa. 
niczo-gospodarskim, czynić takowe ze- $. 17. 
chce co do przedmiotów przemysłowych, Towarzystwa służyć mają prawa 


jakoto: o fabrykacyi wełny, chodowaniu uprzywilejowanćj korporacyi, również 
jedwabników, wyrobów cukru, handlu ma być wyjednana wolność opłaty po- 
płodami ziemskiemi it. d.; aby tym spo- czty od jéj korrespondencyi urzędowej 
sobem stan handlowy i znajdujących się z władzami, stowarzyszeniami szczegó 


“w prowincyi fabrykantów, dla celów to-  łowemi it. d. j 


warzystwa zainteresować i te dla nich XI. Zmiana ustaw. 
ile można pożytecznóm uczynić. — $. 18. 
= 15. Zmiana ustaw może tylko być uchwa- 

Dyrekcya towarzystwa porozumiesię loną na walnćm zebraniu większością 
z królewskićm Kollegium ekonomicznćm głosów i podlega zatwierdzeniu Rządu. 
krajowóm, oraz w potrzebie z towarzy- Jeżeli takowe zaproponowane być 
stwem przemysłowóm w Berlinie, upra- mają, natenczas potrzeba je wymienić 
szająć sobie od tego rady i pomocy do wyraźnie w wezwaniu na właściwe ze- 
rozmaitych przedsiębrań, jako to: zapro- branie ($. 13.) i w tém nietylko posta- 
wadzenia nasion, polepszenia rasy bydła, nowienie, które zmienionóm być ma, 
zakładania instytutów naukowych rólni- szczegółowo oznaczyć, ale nadto po- 
ez0-gospodarskich ię d., a wzdarzają- dać, jak zmiana ta jest zaproponowaną. 
cych się przypadkach nawet pouczenia. a 

8.16. ia cze 


IX. O pismie czasowćm towarzystwa. 
Pismo, czasowe towarzystwa służyć 


me 


W spomnienia gospodarskie, 
Z pięćdziesięciodniowej podróży po kraju 
tutejszym odbytej w roku 1842. przex 
4 Ma.cymiliana Chełmińskiego. 
(Dalszy ciąg.) 

Budowle w dobrach Parzymiechy po 
większćj części znajdują się w mier- 
nym stanie, zawsze jednakże w odpo- 
wiednim głównym celom gospodarstwa. 
Z włościańskich budowli, wyjąwszy 7 
półrolników, przy głównym folwarku 
będących, których zabudowania, jak 
zwykle, są w bardzo nędznym stanie, bu- 
dowle reszty włościan, niedawno przez 
właściciela rozkolonizowanych , wielu 
wioskom kraju naszego za wzór słu- 
żyć mogą. Widzieliśmy tu nową ko- 


loniją z 20u dwojaków składającą się, 
a na Ada zagrodników /przeztaczoną 
Grunta każdego z tych zagrodników, są 
w jednę całość zkoncentrowane i tuż 
przy samych zabudowaniach położone. 
Lasy dóbr Parzymiechy, pod tro- 
skliwą opieką właściciela zostające, są 
w jak najlepszym stanie. Panujący w nich 
atunek drzewa, jest sosna, świerk, jo- 
dla i buk. (Chociaż w cał€j tutejszćj 
okolicy na lasach niezbywa, przecież 
do Parzymiechów należące, odznaczają 
się zamożnością w drzewo wielkich na- 
wet rozmiarów. Wszystko widać na- 
cechowane wyobrażeniami o pielęgno- 
waniu lasów i użytkowaniu z nich, od- 
miennemi od powszechnie u nas panują- 
cych. Zagajniki kilkunasto-letnie, trzy- 
manie się pewnego systemu w wycina- 
niu drzewa i pasieniu bydła, obsiewa- 
mie sośniną i modrzewiem małych ka- 
wałków po połach, szczególnićj na grun- 
tach gorszych i wznioślejszych, od strony 
półnoenćj położonych, w końcu zamo- 
ŻnOŚĆ lasów; to wszystko jest dowo- 
dem, że właściciel w użytkowaniu z nich 


nietrzyma się owego przestarzałego, a 
bardzo pospolitego unaszdania; „niebyło 
nas, był las: nie będzie nas, będzie las.“ 
= Krótko mówiąc, przewyborne plony 
gruntów, najlepsze traw gatunki na łą- 


kach i pastwiskach, inwentarz tak ro- 


boczy jak intratny , za wzór słażyć mo- 
gący, czystość najstaranniejsza wszę- 
dzie, porządek w każdćm działaniu, 
wszystko to przemawiało do nas, że 
tu panuje czynny duch przemysłowości, 
a ruch i życie gospodarskie nigdzie 
się nie zawiesza. Gdziekolwiek wzrok 
nasz zwróciliśmy, wszędzieśmy z zadzi- 
wieniem spostrzegali, ileto zrobić może 
wytrwałość w przedsięwzięciach, moe 
duszy i spokojność umysłu, w cierpli- 
wćm znoszeniu przeciwności. Wszę- 
dzie tu żywy mieliśmy dowód, że cią- 
gle nakłady kapitałów w ulepszenie, 
gruntowna znajomość nauk, trafne uży- 
cie głównych czynników gospodarskiego 
przemysłu, a nadewszystko namiętne za- 
miłowanie pracy i ochotne poświęce- 
nie się przedmiotowi obranemu, na czem 
właśnie połega szczęście i przyjemność 
w każdém powołaniu, ale szczególnićj 
w gospodarskićm; że to wszystko wła- 
dało i władnie najpićrwszą sprężyną 
ospodarstwa w dobrach Parzymiechy, 
Oby tylko kraj nasz mógł wiele nali- 
czyć gospodarstw podobnych, zawsze 
przecież zastósowanych do względów 
i okoliczności miejscowych; a śmiało 
wyrzecbhyśmy mogli, że i u nas prze- 
mysł gospodarski zakwitł zupełnie. 

Z Parzymiechów udaliśmy się w stro- 
ny południowe gub. kaliskiej. Prześliś- 
my wieś Zajączki, (gdzie jest kopal- 
nia rudy żelaznej), miasteczko Krze- 
pice, kolonię Aleksandrów, następnie 
Kostrzeń, (tu znalezliśmy w obfitości na 
stawie roślinę zwaną orzechy wodne 


(Trapa natans), używaną po stósownóm 
przyrządzeniu na pokarm) ; dałćj Starąka- 
Źnicę, Panki, Piłę, Jezioro, Połomaniec, 
Błachownię ; aż nareszcie zatrzymaliśmy 
się w Częstochowie. W tćj przestrzeni 
grunta są rozmaitćj natury wwiększćj prze- 
cież części gliniaste, dosyć nawet żyzne. 

Od kolonii Aleksandrów, aż do pu- 
stkowia Jezioro, w miejscach wyżćj wy- 
mienionych zwiedzałiśmy fabryki żelaza 
nad rzeką Liszwarta położone; w Sta- 
rójkuźnicy, Pankach i Blachowni, zwie- 
dzaliśmy piece wielkie, do przetapiania 
rudy żelaznćj, gdzie zarazem zatrudniają 
się odlewaniem rozmaitych przedmiotów 
żelaznych. W czasie naszćj bytności 
w Pankach, robiono zaprawę pieca wiel- 
kiego, z czego niemało korzystaliśmy, 
poznawszy tę tak ważną czynność hu- 
tniczą. — Do Połomańca, gdzie jest urząd 
łeśny, przybyliśmy w,celu poznania le- 
śnietwa Krzepice. Zle jednakże trafi- 
liśmy, ponieważ nie było natenczas, ni- 
kogo, ktoby nam szczegóły godne wi- 
dzenia okazał. W wspaniałćj i od tylu 
narodów z pobożnością czezonćj Jasnćj- 
Górze, pod miastami Częstochowa le- 
żącćj, lubo cały dzień zabawiliśmy, le- 
dwo to jednak wystarczyło na oddanie 
należnćj czci temu Świętemu miejscu, i 
ma poźnanie szczegółów widzenia g0- 
dniejszych. Okolice Częstochowy sta- 
mowią skały wapienne, z formacyi wa- 
pienia jurajskiego, oraz żyzne wzgórza 
1 płaszczyzny, nie ubogie w łąki i w lasy. 

Zdążające ciągłe ku południowi, od 
Częstochowy aż do samego miasteczka 
Olsztyna, nietrzymając się drogi, postę- 
powałiśmy po gruntach wzgórzystych, 
przepełnionych kamieniami natury krze- 
mienistćj. Całą ozdobę nędznego mia- 
steczka Olsztyna, wśród Piasków po- 
łożonego, stanowią okoliczne skały, 


w rozmaitych kształtach pod powierz- 
ehnią ziemi sterczące. Skaly te są 
tójże samćj natury, jakie w Wiełu- 
niu i Częstochowie widzieć się dają. 
Najwięcćj zaś przyozdabiają wspomnione 
miasteczko rozwaliny i szczątki staro- 
żytnego zamku, który na ogromnój ska- 
le, nad Olsztynem panującćj, zbudowa- 
ny, stanowił niegdyś miejsce obronne, 
w swoim czasie bardzo trudne do zdo- 
bycia. Blisko za Olsztynem, wśród 
pięknych lasów bukowych, do straży 
Zrębice leśnictwa Olsztyn należących, 
ciągną się cztery pasma skał wapienia 
jurajskiego, krzakami i drzewami po- 
rodki Każde pasmo ma swoje 0so- 
bne nazwisko. Pićrwsze największe 
i w niektórych miejscach nad poziom 
morza przynajmnićj na 1,600 stóp wznie- 
sione, nazywa się Pustelnicą. Na naj- 
wyższym jego punkcie znaleźliśmy ro- 
ślinę, nietylko w naszym kraju, ale i 
w całćj Europie bardzo rzadką (Buple- 
urum longifolium) zwaną. Drugie pa- 
smo skał, poprzecznie do Pustelnicy cią- 
gnące się, zowią poprzecznemi. Trze- 
cie równoległe od pićrwszych, nazywa 
się Sokoła; nazwisko zaś czwartego 
najmniejszego, jest Karzełek. Pod Pu- 
steluicą zwiedziliśmy wielką jaskinię, 
dosyć ciekawą ze swoich wewnętrznych 
pieczar, i z różnokształtnych nacieków 
czyli stalaktytów. Wspomnione dopiero 
góry, należące do najwyższych w na- 
szym kraju, bo niemal śto-krzyzkim wy- 
równywające, zarosłe są różnego ro- 
dzaju drzewami i krzewami, jakoto : Bu- 
ezyną, Jedliną, Bzem koralowym (Sam- 
bueus racemosa), Suchokrzewiem (Lo- 
nieera xylosteum), Porzeczką górną (Ri- 
þes alpinum) i t. d., właściwemi tylko 
miejscom wzgórzystym. 

'Strawiwszy tedy dzień cały na zwie- 


——_ 


wami; ustronie to, mówię, do najro- 
skoszniejszych miejse w kraju naszym 


policzyć można. Za Ludwinowem wi- 
dzieliśmy bardzo piękny lasek modrze- 
wiowy. Lasek ten na niewielkićj prze- 
strzeni, w położeniu wzgórzystem ku 
północnćj pochyłości, na gruncie gli- 
niastym wilgotnawym, na skale wapien- 
ućj spoczywającym, powstał z obsiania 
sztucznego. , Obecnym Czasie liczy 
oa lat 43. j zawiera bardzo piękne mo- 


drzewy, już na 30 stóp wysokie. Wy- 
siano tu nasienia modrzewiowego 23. 
funty. W dobrach Postaszewice, w po- 
wiecie olkuskim, gub. kieleckićj poło- 
żonych, na gruntach gliniastych pszen- 
nych, zaprowadzony jest płodozmian 
z rotacyą następującą: 

. Pszenica na świeżym nawozie. 
Ziemniaki. a 
Jęczmień z koniczyną. 
Koniczyna do jednokrotnego sko- 
szenia. 

Zyto. 

Groch w połowicznym nawozie. 
Zyto. r" 

Owies. 

. Ugór. 

Płodozmian ten zaprowadzony jest 
w folwarku i wsi Postaszewice, gdzie 
potrzeba wiele paszy. Drugi folwark 
i wieś Gorszków, do dóbr w mowie 
będących należący, ma grunia wzgórzy- 
ste, na skale wapienia jurajskiego spo- 
czywające. 'Fu urządzono płodozmian 
z koleją płodów następującą : A 

| Żyto nawożone. 
Ziemniaki. ; 
Jęczmień. 
Groch. : F 
Zyto w połowicznym nawozie. 
- Gryka. 
7. Owies. 
8. i 9. Ugór. 

Co do nawożenia gruntów w do- 
brach, o których mowa, za zasadę przy- 
jęto, ażeby często a słabićj gnoić, a to 
w celu uniknienia straty części nawo- 
zowych, czego się tu zwykłe, z przy- 
czyny spławiania ich z miejsc wzgó- 
rzystych, doświadcza. Średnio na mórg 
wywożą lu fur parokonnych 50,  Po- 
niewaź grunta dóbr Postaszewice są 
dosyć wyniosłe, a tóm samóm zimne, 
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dla tego tóż w urządzeniu systematów 
gospodarowania pamiętano na to, aby jak 
tylko można, często nawozić. W tymto 
właśnie celu przyjęto, aby w Postasze- 
wicach, oprócz nawożenia $ całćj prze- 
strzeni, jeszcze co 6ty rok połowę tćj 
massy nawozu pod groch RÓ 
W folwarku zaś Gorszkowie, co rok Sty 
toż samo się uskutecznia pod żyto. Oprócz 
zbóż powszechnie uprawianych, zapro- 
wadzona tu jest uprawa żyta krzycy. 
Zboże to, jak z doświadczeń przeko- 
nano się, potrzebuje wczesnęgo siewu, 
gruntu bogatego w soki pożywne, upra- 
wy zaś takićj samćj, jakićj żyto zwy- 
czajne wymaga. Ziboże “to jest bardzo 
pienie; z jednćj kopy bowiem liczą do 

korcy ziarna. Oranie gruntów wy- 
konywa się za pomocą pługów; para 
wołów wyoruje zwykle przez dzień 
200 pręt. kw. Orzą pospolicie w za- 
gony 6cio-skibowe, co właśnie zapo- 
biega się spławianiu części nawozowych 
zmiejsc wyższych. Na mórg wysiewają 
oziminy korzec, jarzyny zaś korca, koni- 
czyny 4 garnce. Największy plon z grun- 
tów tutejszych liczą ziarn 6. Włościanie, 
pańszczyznę odrabiający, robią po 3 dni 
w tygodniu. Zitych jeden dzień odrabiają 
zamieszkanie, dwa dni za gruntaposiada- 
ne, trzeci zaś dzień, zawsze wynadgra- 
dzany po gro. 15, odrabiają za pastwi- 
sko i zbieranie leżaniny i ściołki po 
lesie. Każdy z takich zagrodników po- 
siada 14 morgów gruntu. Pańszczy- 
zna tym sposobem wykonywana, nie 
jest wystarczającą do załatwienia wszy- 
stkich robót gospodarskich. Dla tego 
tóż najemnik do roku 3,000 złp. ko- 
sztuje. „Jeden dzień najmu do Żniwa 

ci się najdroźćj po złp. 1 gro. 6, 
najmniej złp. 1.; do kartofli najdrożćj 
gro. 24., najmnićj zaś gro. 18. Łąki 


po większćj części gruntowe, w ląta 
więc dają do 200 wozów parokon- 
nych siana. Do budowania używa się 
tu powszechnie kamieni łamanych ze 
skał kamienia jurajskiego, Na tym ma- 
teryale budowlowym wcale tu niezby- 
wa. Lasów bukowych, grabowych, dę- 
bowych isosnowych nie brakuje. (© wszem 
dobra Postaszewice, mają ich bardzo 
wiele, w dobrym nawet stanie utrzy- 
mywanych i dosyć zamożnych. Na drze- 
wie jednak do budowli zdatnóm, zby- 
wa. Niedostatek wody i w tych stro- 
nach znacznie czuć się daje. W Po- 
staszewicach poznałem sposób prowa* 
dzenia rachunków gospodarskich, i dla 
tego nie uważam za rzecz zbyteczną, 
obszerniejszą tu wzmiankę otym przed- 
miocie uczynić. Wiadomo, że każdego, 
jakimkolwiek przemysłem trudniącego 
się, pićrwszym jest obowiązkiem licze- 
nie się nawet przed sobą samym z przy- 
chodów i wydatków, a to w tym celu, 
ażeby w każdym razie wiedzieć z pe- 
wnością 0 skutkach własnćj pracy, sta- 
rań i zabiegów. Ze gospodarstwo jest 
galezia przemysłowego zawodu, 0 tém 

nikt niewątpi. Nie wszyscy jednak 
przemysłem tym (rudniący się przekonani 
są 0 tém, że na dobrze, starannie, a nawet 
skrupulatnie prowadzonćj rachunkowości, 
polega trafne oryentowanie się w gospoda- 
rowaniu, a tém samém pewność, zjaką o= 
siąghimy główny cel gospodarskiego prze- 

u. 

Właściciel dóbr Postaszewice, W. 
Paciórkowski, znając tę ważność re” 
chunkowości gospodarskićj i sam jéj 
prowadzeniem zajmując się, urządzał ją 
w taki sposób, że może być bardzo do- 
brym wzorem szczególnićj dla mniej. 
szych gospodarzy. Rachunkowość ta 
jest prostą regiestraturą, w najdrobniej- 


| 


wadzenie rachunków, z ikone. wyc 
, ta 


koni, ze sprzedaży bydła, ze sprzeda- 


ży trzody chle j, z lasu, z wapna 
z pożyczonych ize sj aconych długów. 
Kategornik rozchodu prowadzi się w naj- 


(1) Wiadomo, że w gospodarstwach, które 
co do najdrobniejszego szczegółu pod system 
wyrozumowany podciągnięto, nawet wydatek 
nawozu rachunkiem jest objęty. Przedmiotem 
takowego rachunku jest dokładne oznaczenie, 
na które pole, w jakićj ilości i pod jaką ro- 
ślinę nawożono. 


rza, stelniacha, arza, rymarza, ko~ 
tlarza, HONE aiita i W koi 
cu zapisują się wydatki na expensa poz 
dróżne, na aptekę, doktora, na: spiżar= 
nią, (korzenie, cukier, kawa, herbata, 
cytryny, bursztyn, stanowią jeden tytuł ; 


` toż samo, mydło, świece i farbka); da= 


lój zapisuje się, co się wydaje na po 

trzeby kancellaryi, na pocztę, książki, 
pisma peryodyczne ina introligatora. Na- 
reszcie jest tytuł do zapisywania wy= 
datków, osobny na potrzeby właściciela, 
osobny na potrzeby jego żony, i 050- 
bne tytuły na potrzeby każdego po szcze- 
góle dziecka. Naostatek są jeszcze 
tytuły osobne do zapisywania wydatków 
na darowizny, na ubogich i na rozpo- 
życzenie różnym osobom. Tak w ká- 
tegorniku przychodów, jak równie i roz- 
chodu, są rubryki następujące: Dzień, 


ij- . miesiąc, wyszczególnienie; nareszcie o= 


sobne rubryki na złote i grosze. Na 
końcu tćj księgi jest miejsce do robie- 
nia rocznego bilansu dochodów i wy- 
datków. Bilans dochodów i wydatków 
składa się z rubryk następujących: 1., 
Nr. porządkowy, 2., wysźczególnienie 
kategoryi, 3., złote i 4., grosze. Oprócz 
rachunków gospodarskich, czyli produk= 
cyjnych, oraz pieniężnych, prowadzą się 
jeszcze następujące : 

1. Książka do zapisywania długów 
gromadzkich, w którćj prowadzi się ra- 
chunek każdego z osobna włościanina, 
gdy co bierze na kredyt na jakiś za- 
siłek, albo tóż na zastąpienie podatku. 
Z końcem każdego kwartału, robi się 
z każdym porachunek w téj mierze. 

2. Tabella pańszczyzniana, wys 
kazująca róbociznę każdego włościa= 
ñina w każdym dniu. Osobno także 
prowadzą się rachunki leśne. 

Może kto zarzuci, że prowadzenie 


rachunków pieniężnych, sposobem wy- 
żćj opisanym, jest za nadto drobiazgo- 
we, a tém samém: mało potrzebne. (o 
do mnie, ośmielam się mniemać, że wła- 
Śnie takie liczenie się przed sobą sa- 
mym, szczególnie dla gospodarza, okaże 
wypadki pewniejsze, aniżeli takie, zktó- 
rego właściciel wiedzieć tylko może, ile 
bierze zgospodarstwa, ale nie wie, gdzie 
ina co wydaje. Zresztą, kto pojął, jak da- 
lece gospodarz wchodzi w zakreszawodu 
kupca, tenprowadzeniu rachunków pienię- 
żnych, w najdrobniejszych nawet szcze- 
gółach, sprzeciwiać się nie będzie. 
Właściciel Postaszewic wystawił 
nam przykład, nie często trafić się mo- 
gący, że obok czynnego zajmowania się 
gospodarstwem, że obok osobistego pro- 
wadzenia tak drobiazgowych, a w sku- 
tkach korzystnych rachunków, ma je- 
szcze dosyć chwil wolnych do odda- 
wania się takim zatrudnieniom, które 
zwyczajnie powierzają się w gospodar- 
stwie komu innemu, lub są udziałem 
ludzi osobnego powołania. Widzieliśmy 
w Postaszewicach plany budownicze, sta- 
rannie wypracowane ręką samego dóbr 
właściciela, który prócz tego zajmuje 
się naukami i umiejętnościami, niezawsze 
wprawdzie mającemi bezpośredni związek 
z powołaniem gospodarza, ale zawsze 
przynoszącemi zaszczyt człowiekowi. 
Opuściwszy dobra Postaszewice, po- 
stępowaliśmy po gruntach rozmaitćj na- 
tury, majwięcćj jednak gliniastych w po- 
łożeniu Wzgórzystóm , bogatych w łąki i 
lasy bukowe, dosyć zamożne w drzewo 
nawet budowlowe. Omijając wsie Gorz- 
ków, Bystrzanowice, Lejoty błotne, Sta- 
romieście, w miasteczku Lelów na nocleg 
stanęliśmy. Za Lelowem, w stronie ku 


Szczekocinom, widzieć można na polach 
mnóstwo kredy marglistćj, która do plen-. 
ności zbóż i urodzajności gruntów, wiele 
się ma w tutejszych okolicach przykładać. 
Do miasteczka Szczekociny zdąża- 
liśmy po gruntach rozmaitych, nawet i 
na piaszczyste natrafiając.  Przenoco- 
wawszy w tém miasteczku, ruszyliśmy 
dalćj, i przeszedłszy przez wsie Dą- 
browice, Małoszyce, Łany wielkie, Łany 
małe, Zabrodzie, przez miasteczko sla- 
rożytne Żarnowiec, pamiętne więzie- 
niem królowy Adelajdy, żony Kazimie- 
rza Wielkiego; dalój mijając wioski To- 
czyce, Szarkówkę, Witowice, zatrzy- 
maliśmy się dopiero w Zeżuszani, wsi bli- 
sko miasta Miechowa położonćj. W tych 
okolicach grunta są po większćj cze- 
ści gliniaste, pszenne, zwykle na ska- 
łach spoczywające. Widzieliśmy tu roz- 
ległe łany pięknćj pszenicy. Lasów 
w tćj stronie już nie tyle. Wioski, cho- 
ciaż nędznie pobudowane, jednakże mie- 
szkania Włościan sadkami poprzegra- 
dzane, nadawały im postać przyjemną. 
Uprawiają w tych stronach najwięcćj 
pszenicy koloru białego; doświadczenia 
bowiem przekonały, że chociaż psze- 
nica biała wymaga wczesnego zbioru 
i siewu, jednakże ma ono ziarno cięższe, 
piękniejsze, a co najgłówniejsza, że le- 
pićj płaci, bo o 3 do 4 złp. na korcu 
więcćj od pszenicy czerwonego koloru. 
Drogi w tych okolicach są w najgor- 
szym stanie, czego przyczyną jest wzgó- 
rzystość położeń, skutkiem czego mierne 
nawet deszcze robią na drogach rowy 
i doły, oraz wypłókują kamienie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


—$%— 


Nakładcm i czcionkami Ernesta Günthera w Lesznie, 


